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BEZPARTYJNE POLSKO - KATOLICKIE PISMO LUDOWE.
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Pn-Qflnłała* XWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBAW eksped. m iesięcznie 79gr.zodnosze-  
■ "ZcU pi Cl la ■ niem przez pocztę 21 gr. w ięcej. W w y­

padkach nieprzew idzianych, przy w strzym aniu przedsiębiorstw a, 

złożenia pracy, przerwania kom unikacji, abonent niem a prawa  

żądać pozaterrainow ych dostarczeń gazety, lub zw rotu ceny abona ­

m entu. Za dział ogłoszeniowy Redakcja nie odpow iada. Redaktor 

przyjm uje od 10 12. N adesłanych a nie zam ów ionycn  rękopisów Re­

dakcja nie zwraca i nie honoruje. Redakcja i adm inistracja ul. M ickie­

w icza 1. Telefon 80. K onto czekowe P. K 0. Poznań 204,252.

Sumiennem wykonywaniem obowiązków 

budujemy silną Ojczyznę!

O  n łn  c  T  O  n  i a  • Ła ogł°sz - pobiera się od w iersza m m . G  
y  1 U  O  i  C  I i I C a • lam .) 10 gr., za reklamy na str. 4-łam "  

w iadom ościach potocznych 30 gr. na pierw szej str. 50 gr. Raoatu  

udziela się przy częstem ogłaszaniu. „Głos W ąbrzeski* w ychodzi 

trzy razy tygodn. i to: w poniedziałek, środę ' piątek. Przy sądo-  

w em ściąganiu należności rabat upada. D la spraw spornych jest 

w łaściw y Sąd w W ąbrzeźnie. — Za term inow y druk, przepisane  
m iejsce ogłoszenia adm inistracja nie odpowiada. W ydawnictwo  
zastrzega sobie prawo nieprzyjęcia ogłoszeń bez podania pow odów

N r. 24 sobota dnia 23 lutego 1935 r. Rok X V I

Pionier nowego ducha
w administracji państwowej

...Zwracam szczególną uwagę na pozyska­

nie odpow iedniego narybku dla adm inistra­

cji z pośród m łodzieży, w ykształconej już  

w polskich uczelniach, uśw iadom ionej spo ­

łecznie i zdolnej w nieść nowego ducha do  

adm inistracji.

(Z m ow y w S ejm ie m in istra sp raw w e­
w n ętrzn ych p . Z y  n d ram -K ościa ik ow sk iego).

Polska zatrudnia w służbie państw owej 
pół niiljona łudzi. O d pracy tych ludzi zale­
ży, czy aparat państw owy działa sprawnie, 
czy zaspakaja potrzeby 54-ch m iljonów oby ­

w ateli.
A by ocenić tę pracę, trzeba koniecznie  

uw zględnić w arunki, w śród jakich pow stał 
aparat działawczy w naszem Państwie. G dy  
przed przeszło 16-tu laty została w skrzeszo­
na po stukilkudziesięcioletniej przerw ie w łas­
na państw ow ość — byliśmy w prost pozba-

Za jśeia w fol^stagu

w ieni polskiego urzędnika. Tylko bow iem  pod  
b. zaborem austrjackim  Polacy zajmow ali li­
czniejsze stanowiska w dykasterji urzędni­
czej, aparat urzędow y w b. zaborach rosyj­
skim i 'niemieckim obywał się — z nielicz- 

nem i w yjątkam i —  bez Polaków .
W  tych też pierw szych latach po w skrze­

szeniu niepodległości spotykam y bardzo roz­
pow szechniony typ urzędnika — - zaim prowi­

zow anego, z konieczności raczej, niż z w łaś­
ciwych kw alifikacyj w ciągniętego do pracy.

Czasy te m am y na szczęście za sobą. N a I

G  cl a ń s k. Podczas czw artkow ych  
obrad w Y olkstagu doszło do burzli­
w ych zajść. G dy poseł kom unistycz­
ny Plenikow ski zabrał głos w sprawie 
form alnej, protestując podniesionym  
głosem  przeciw ko postępow aniu prezy­
denta Y olkstagu von W nućka, który  
nie dopuścił go do głosu, posłow ie na­
rodow o - socjalistyczni rzucili się na  
niego, bijąc go tak dotkliw ie, iż upadł 
na ziem ię. W  czasie zajścia prezydent 
senatu G reiser podszedł do trybuny  
prasow ej, żądając od sprawozdaw cy  
parlam entarnego  socjalistycznej „D an ­
ziger Y olksstim m e“ Prosta w ydania  
stenogram u. G dy ten odm ów ił, zaw o­
łał G reiser sw ojego adjutanta i kazał 
m u zaw ezw ać policję polityczną. —  
G reiser ośw iadczył przytem , że jest on  
zw ierzchnikiem policji w  G dańsku. Po  
tych słow ach prezydent senatu skon ­

fiskow ał stenogram Brosta, nakazując  
m u opuścić trybunę prasową. Po przer­
w ie prezydent Y olkstagu W nuck w y ­
raził z pow odu zajścia ubolew anie, 
w yrażając życzenie, by podobny w y ­
padek nic zdarzył się już na przysz­
łych sesjach Y olkstagu, zaznaczając  
przytem , iż sam prosił by prezydent 
G reiser zw rócił się do sprawozdaw cy  
„D anziger Y olksstim m e“ z żądaniem  
w ydania stenogram u. D odał przytem ,  
że skonfiskow any stenogram będzie 
zw rócony Prostow i. N astępnie zabrał 
głos były w iceprezydent senatu socja­
lista G chn, który energicznie zaprote­
stow ał przeciw ko postępow aniu G rei- 
sera, jak również przeciw ko napaści 
posłów soc  j ab  stycznych na Plenikow - 
skiego oraz przeciw  skrępow aniu  spra­
w ozdaw ców parlam entarnych.

l koM raiil! si? i salt

S IE K IE R Ą  W  G Ł O W Ę !

G  r u d z i ą d z. Pom iędzy m iesz ­
kańcam i w si G ruta Erdm ańskim Bo ­
gusław em i jego synam i Bolesław em  i 
A ntonim , a N eum anem W incentym , 
pow stała na tle nienaw iści bójka, w  
w yniku której Erdm ański A ntoni li­
derzy  ł N eum ana obuchem siekiery  
trzykrotnie w głow ę, tak że nastąpiło  
złam anie podstawy czaszki. Poszkodo ­
w any' odw ieziony w stanie nieprzy ­
tom nym do szpitala pow . w Łasinie, 
dotychczas jeszcze tam przebyw a i 
stan jego zdrow ia jest pow ażny. Spra­
w ę skierow ano do Sądu O kręgow ego.

Z Ł O D Z IE J W Ę G L A  Z Ł A M A Ł  N O G Ę

T oru ń . M ichalski Józef, zam . przy  
ul. bosa Starom iejska 26 podczas u- 
cieczki przez tory po dokonanej kra ­
dzieży w ęgla na dw orcu kolej ow ym  

l oruń-Przedm ieście —  przew rócił się 
i złam ał nogę. O dstaw iono go do  
szpitala m iejskiego.

W O D A  Z A L A Ł A E L E K T R O W N IĘ

W ejh erow o. M aszyny elektrow m i 
w Bolszew ie pod W ejherow em zala-
ne zostały  na skutek opadów atm osfe­
rycznych w odą i unieruchom ione. —  
Szkody są bardzo  pow ażne.

Z  A  O T R U C IE  O P IE K U N A
stanowiska urzędnicze nie doslają się już od  
dawna doraźnie im prowizow ani funkcjonar- 
jusze, a ci, którzy z tej kategorji się w ywo ­
dzą, są dziś już em erytam i lub też na turze  

do „otium cum dignitate“ .
N atom iast w kilka lat po w skrzeszeniu  

niepodległości inne uw arstwow ienie w eszło  
w kadry urzędnicze. Były to czasy „prospe­

rity", kiedy w olne zawody, intensywna roz­
budow a sam odzielnych organizacyj gospo­

darczych, społecznych itd. w chłaniała olbrzy­
m ie m asy m łodzieży. Studentowi po ukończe­
niu w yższych studjów nie „opłacało się"  
w prost ubiegać się o stanow isko w urzędzie  
państwowym , o skrom ne pobory urzędnicze, 

—  bo jednostki o w iększej energji w ołały po ­
św ięcić się pracy niezależnej na przelicznych

L on d yn . — M ieszkańcy w ioski 
U pm inster w  hrabstw ie Essex ujrzeli 
dziś rano z przerażeniem , jak z prze­
latującego aeroplanu w ypadły dw ie  
kobiety, które następnie znaleziono  
bez życia na pobliskiem  polu. K obie­
ty te jeszcze po śm ierci trzym ały się 
za ręce. Jak się później w yjaśniło, 
pilot tego sam olotu, przelatując nad  
kanałem La M anche zauw ażył, że  
drzw iczki kabiny  są otw arte, zaś obie  
pasażerki zniknęły. Pilot zawrócił  
i w ylądow ał w  m iej scow łości Staple­
ford. Z przeprowadzonego śledztwa

w ynika, że chodzi tu  praw dopodobnie! 
o zam ach sam obójczy. Sam obójczy-! 
niami są panny Jean i Elisabeth D u ­
bois, córki konsula generalnego Sta­
nów Zjedn. w N eapolu. W ynajęły! 
one specjalne sam olot z Rzym u dla! 
przelotu do Paryża. Znaleziono przy ! 
nich listy, adresow ane  do rodziców , i

N eap ol. W śród tutejszej kolonji 
angielskiej stwierdzono, że sam obój­
czynie, które w ypadły z sam olotu by ­
ły narzeczonem i oficerów , którzy  j 
zginęli w  katastrofie  pod M essyną.

13 Ł A T  W IĘ Z IE N IA .

Cieszyn. 19 lutego w sądzie karnym w  
Cieszynie odbyła się rozpraw a przeciwko m ie­
szkańcow i w si Cisownica, niejakiemu Czyżo­
w i, o-skarżonem u o otrucie sw ego opiekuna 
L. Śliwki. W  ubiegłym roku Czyż zam ierzał 
ożenić się. Poniew aż nie m iał pieniędzy na  
ślub, ani na ubranie, a w iedział o tern, że 
opiekun jego Śliwka ubezpieczył się na 1000  

zł, postanowił go zgładzić. W tym celu ku ­
pił trucizny na szczury, którą z m arm eladą  
dał śliwce do zjedzenia. Po zażyciu truciz­
ny Śliwka zm arł w śród strasznych m ęczar­
ni. Sąd skazał Czyża na 13 lat w ięzienia i 8  

pozbaw ienia praw oraz 500 zł grzyw ny.

B U R Z A P O R W A Ł A B A L O N Y
polach w ytw órczości lub w zawodach w ol­

nych.
Sytuacja ta zm ieniła się jednak, gdy  

nastał kryzys. D ziś sam o ukończenie w yż­
szej uczelni tylko przypadkow o daje szan­
se w olnego zarobkow ania. Bezrobocie w śród  
ludzi z dyplomam i jest codziennem zjawi­

skiem .
D ziś w ięc zajęcie stanow iska w urzę­

dzie państwow ym stanowi ideał dla m ło­
dzieńca, który ukończył studja i w stępuje  

w życie.
Z tej sytuacji m usi Państw o w yciągnąć

K U PIE C  —  P O D P A L A C Z .
C h ojn ice. W  A ngowicach w sklepie ko ­

lonialnym Rogow skiego Tadeusza, pow stał 
pożar, który został dość w cześnie zauważony  

i zlokalizow any. Spaliło się kilka próżnych  
w orków i częściow o urządzenie sklepow e. 
Szkoda w ynosi ok. 100 zł, sklep ubezpieczony  

był na sum ę 9,300 zł. D ochodzenie stw ierdzi­

ło, że urządzenie sklepow e i pokoju przyle­
głego było oblane naftą, w obec czego Ro­
gowskiego przytrzymano jako podejrzanego  

o podpalenie z chęci zysku asekuracyjnego.

100 W A G O N Ó W  W  P Ł O M IE N IA C H . P aryż. Trzy balony, które w czo­
raj opuściły m orską bazę lotniczą w  
Rochefort zaskoczyła gw ałtow na bu- 

spaliło się na stacji Jovellanos. Jodno-i rza. D w a balony zdołały w ylądow ać 
cześnie bom bą uszkodzony został m ost bez w iększych trudności, natom iast 
kolejow y. O ba te zamachy przypi- ' trzeci w ylądow ał w okolicznościach  
sują kom unistom . N auczyciele i ucz- dram atycznych. W icher rzucił go na  
niow ie szkól państw owych a także przew ody elektryczne. Balon przer- 
studenci uniw ersytetu w H avanie w ał druty, co spow odow ało krótkie  
proklam ow ali strajk jako protest spięcie i pożar pow łoki balonu. Lot- 
przeciw ko nie uw zględnianiu ich żą- nicy zdołali jednak O puścić w porę  
dań przez w ładze. | gondolę. »

H avan a. 100  w agonów  tow arow ych

pewne konsekwencje, w ykorzystać je w  du ­
chu usprawnienia naszego aparatu urzędo ­
w ego, podniesienia go na jeknajw yzszy  

poziom .
Bo już nie sam dyplom m oże być — jak  

dawniej — w ystarczającym probierzem do  

zajęcia stanowiska w adm inistracji pań ­

stw ow ej.
— D yplom — ośw iadczył w -Sejm ie m i­

nister K ościałkow ski — jest legitym acją  

w iedzy czysto szkolnej, nawskróś teore­
tycznej w pew nej dziedzinie um iejętności. 

Ta w iedza, przy sum ienności jej posiadacza, 

poręcza, że jest on dobrym kandydatem na  

biurokratę, który będzie dążył do nagina­

nia płynnego nurtu życia do' założeń teore­

tycznych, tj. poprostu do zadręczania pod ­

ległych m u urzędników i urzędów oschłemi 

rygoram i i rozporządzeniam i, schematam i.

statystykami, form alnościam i, od których  
w iędnie inicjatyw a społeczna, um iera duch  
społeczny w pracy administracji. O tóż taki 
kandydat na biurokratę jest najgorszym i 

kandydatem na urzędnika...

U św iadam ia to sobie zresztą bardzo do ­
brze sam a m łodzież. Bo w akademickim ty ­

godniku „D ekada", w inum erze, w ydanym  

jeszcze przed ośw iadczeniem m in. K ościał- 

kow skiego w Sejm ie, czytam y:
..Now y stan rzeczy w ym aga zm ian w  

psychice dotychczasowego typu urzędnika. 
D ziś zam iast „kandydatów na biurokratów ", 

zam iast zm echanizow anych „robotów", za­
m iast bezdusznych kukieł, potrzebni są lu­

dzie z inicjatyw ą, ludzie sprężyści, a prze- 

dew szystkiem ludzie, którzy poza dyplomem

posiędą znajom ość życia. Typ. dla którego  

studja były tylko pretekstem dla zdobycia  

dyplom u, a dyplom tylko środkiem pom ocni­
czym dla uzyskania „etatu" — m usi znik­
nąć".

M in. K ościałkow ski żąda, aby narybek  

urzędniczy „wnosił do w arsztatu pracy du ­

cha społecznego" tj. przystępow ał do tej 

pracy „nietylko z dyplom ami szkoinemi, 
lecz przodew s/ystkiern z rzetelną znajom oś­
cią życia społecznego, nabytą przez prakty ­

kę". -
G dzie tę praktykę zdobyw ać? G dzie tę 

znajom ość życia osiągać? Czy nadal w  
w czterech ścianach typowo urządzonego  

biura, nad stosem papierków ? M inister K o- 

ściałkowski nie chce w ięcej w idzieć takiego

biurokraty. Chce kandydata na urzędnika 

um iejscow ić tam, gdzie byłby „najbliżej 

ludności", tam „gdzie zbiegają się w szyst­
kie nici aktualnych zagadnień życia". W ięc  
np. przyszłego starostę — w sam orządzie 

gm innym. Podobnie jak nie będzie dobry in­
żynier. który nie rozeznaje się w robocie ślu­
sarza. m ontującego filary żelazne m ostu, lub  

w pracy m urarza, układającego z cegieł m nr 

— tak sam o i nie m oże być dobrym urzędni­
kiem człow iek z dyplom em , nie posiadający  
znajom ości życia i społeczeństw a.

D opiero zanik „kandydatów na biuro ­
kratów ", a w ychow anie życiowo dojrza­
łych urzędników tchnie w adm inistrację to, 

co m inister K ościałkowski nazwał „nowym  

duchem".
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+  N o w y t ra k ta t h a n d lo w y p o ls k o -b ry - wyjaśniona

NOWE UPROSZCZENIA 
W PROCEDURZE PODATKOWEJ.

M in is te r S k a rb u  w y d a ł z a rz ą d z e n ie , k tó ­

r e  b ę d z ie  m ia ło  d o n io s łe  z n a c z e n ie  w  d ą ż e n ia

w  d n iu  2 0 b m . p a ra fo w a n y w  

R o k o w a n ia t rw a ły 8 m ie s ię c y .

ty js k i z o s ta ł  

w  L o n d y n ie .

+ N a l in ji k o le jo w e j B ia ły s to k  —  W il­

n o  p o d  s ta c ją Ł o s o ś n a o d b ę d ą c e g o  w  b ie g u  

p o c ią g u , o d łą c z y ło  s ię 7 w a g o n ó w . D w a w a ­

g o n y z w ę g le m  u le g ły  ro z b ic iu .

+  W o b e c „ p rz e je d z e n ia " s ię p o m a ra ń -  

c e n y  z a n ie s p a d a ją w  c a ły m  k ra ju ,  

ty lk o  1 ,1 0  z ł .  

w  C h e łm n ie

1 5 - le c ie s w e g o

Grudziądz. W n o c y  z d n ia 2 5 n a  2 6  s ty ­

c z n ia  h r . p rz y b y l i s łu ż b o w o  p o c ią g ie m  to w a -

k o le ja r s k ą , k tó rą n a s tę p n ie o d e s ła n o d : i ro ­

d z in y z a g in io n e g o  w  C h o jn ic a c h , g d z ie ro z ­

p o z n a n o , iż je s t to  c z a p k a  H a m e rs k ie g o . W o ­

b e c te g o  z a s z ło  p o d e jr z e n ie , iż  H a m e rs k i u to -  

2 0 . b m . g ru d z ią d z k a

c z a rn i .

W  K a tó w  ic a c h  p ła c o n o  z a 1 k g

4 - K o rp u s k a d e tó w  N r . 2  

o b c h o d z ić b ę d z ie w k ró tc e  

i s tn ie n ia .

+  W  d n iu 1 m a rc a rb . K a z im ie rz J u n o -  

s z a -S tę p o w s k i o b c h o d z i 5 5 - le c ie p ra c y s c e ­

n ic z n e j. P o d łu ż s z e j c h o ro b ie w y s tą p i o n  

z n o w u

a m ia n o w ic ie D u ń c z y k , W ry c z a i H a -

i . K o le ja r z e p o  z d a n iu  s łu ż b y w  G ru - n ą l w W iś le . W  d n iu

u , c z e k a ją c n a  p o c ią g  d o  C h o jn ic , u d a - ' s t r a ż p o ż a rn a p rz y s tą p i ła d o p o s z u k iw a n ia  

d o je d n e j z r e s ta u ra c y j . P o w y jś c iu  I z w ło k , p rz y c z e m  ro z b i to  p o w ie rz c h n ię lo d u  

a u ra c j i , w  d ro d z e n a d w o rz e c , je d e n n a k a n a le  w  p o rc ie  S c h u lz a . P o  5 -g o d z iu n y c h  

la t 4 8 , z a g in ą ł . K o le ja rz e ! p o s z u k iw a n ia c h u d a ło s ię w y d o b y ć z w o d y  

l ic , n ie  m o g ą c z n a le ź ć H a - z w ło k i H a m e rs k ie g o w  o d le g ło ś c i o k o ło 6 0  

m o rs k ie g o . O  w y p a d k u z a g in ię c ia z a w ia d o - m e tró w  o d  m ie js c a , g d z ie z n a le z io n o  c z a p k ę ,  

m io n o w ła d z e p o l ic y jn e , k tó re c z y n i ły  p rz e z  i Z w ło k i to p ie lc a  o d s ta w io n o  d o  k o s tr i ic y  s z p i-  

d łu ż s z y c z a s p o s z u k iw a n ia . D o p ie ro p rz e d  I ta la m ie js k ie g o . O  w y d o b y c iu  z w ło k z a w ia -  

k i lk u d n ia m i z n a le z io n o p rz y p a d k ie m  n a d  d o m io n o  ro d z in ę .

b rz e g ie m  W is ły o b o k  p o r tu S c h u lz a c z a p k ę  j _ _ 0 _ _

z n ic h H a m e rs k i

n a s c e n ie w  s z i tu c e „ H e n ry k 1 V “

W e L w o w ie z m a r ł n a c z e ln y r a b in  

ż y d o w s k ie j d r . S a m u e l G u tm a n w  j 

la t 7 0 .

M in . K o m u n ik a c j i z a m ó w iło  w  z a k la - ’ 

d a c h  H u ty  K ró l , n a Ś lą s k u 1 0 w a g o n ó w  d la  ■ 

p rz e w o z u n ie ro g a c iz n y .

+  W  ś ro d ę w  n o c y d o k o n a n o ś w ię to ­

k ra d z tw a w k o ś c ie le k o le jo w y m  w  N o w y m  

l ic z n e w o ta s r e -  

s p ra w c ó w ju ż

g m in y  

w ie k u

ODWILŻ PRZYCZYNĄ WYLANIA i iz b a c h  b a ra k ó w ’ s ię g a  7 0  c m . S iln e o p a d y  d e -  

RZEKI. s z c z o w e s p o w o d o w a ły z a la n ie e le k tro w n i w

1 B o ls z e w ie p o d W e jh e ro w e m . M a s z y n y z o ­

s ta ły u n ie ru c h o m io n e . S z k o d y m a te r ja ln e  

d o ś ć z n a c z n e . P o d c e m e n to w n ią  w W e jh e ro ­

w ie ■w y la ła r z e k a  B ia ła . W ie le  d o m ó w  z o s ta -  

i ło z a la n y c h . W  

• w  p o w ie c ie  m o rs k im ,  
n c a w p a d a ją c a d o  z a to k i . R ó w n ie ż w y - k  ; o g ro d y <  O b e c n ie  

r z e k a K a m io n k a . Ł ą k i p o p ra w e j s t ro - j  k - O p a d a ^  

n ie k o ry ta i le w e j s t ro n ic d ro g i , p ro w a d z ą - ' 

c e j n a  d w o rz e c  k o le jo w y  w  K o ś c ie rz y n ie  s ą  

p  )d w  o d ą . W o d a u tw o rz y ła m ie js c a m i o l ­

b rz y m ie  je z io ra , w o b e c  c z e g o  w o d y  K a m io n -  

z a rz ą d z iło  । k i w ta rg n ę ły d o b a ra k ó w , z n a jd u ją c y c h s ię  

r e d u k c ję d n i o b o k  e le k tro w n i k o ś c ie r s k ie j . S tra ż p o ż a rn a

W ie lk a W ie ś H a lle ro w o . O d w ilż i t rw a -  

j ją c e n a d a l p o ry w is te w ia try  p o łu d n io w o -z a -  

; c h o d  n ic s p o w o d o w a ły  p o d n ie s ie n ie s ię s ta n u  

I w ó d w  r z e k a c h  n a K a s z u b a c h . P o d P u c k ie m  

। w y la ła n a o k o lic z n e łą k i i to r fo w is k a r z e k a  i
m ic js c o w o ś c i R u m ja -Z a g ó rz e  

ró w n ie ż u c ie rp ia ły  p o ­

w o d y  z a c z y n a ją  p o w o -

d o z re a l iz o w a n ia w  c a łe j p e łn i w p ro w a d z o ­

n e j p rz e z o rd y n a c ję p o d a tk o w ą z a s a d y ja ­

w n o ś c i p o s tę p o w a n ia  p rz y  w y m ia ra c h  p o d a t ­

k o w y c h .

M  ty m  k ie ru n k u  id z ie n o w e z a rz ą d z e n ie  

m in is tr a S k a rb u , z n o s z ą c d o ty c h c z a s o w y  s y ­

s te m  p o w ie la n ia i ro z s y ła n ia d o  w ła d z p o d ­

le g ły c h  o k ó ln ik ó w  m in is tr a s k a rb u , a w p ro ­

w a d z a ją c  n a to m ia s t z a s a d ę  w y łą c z n e g o  o g ła ­

s z a n ia  ic h  w  d z ie n n ik u  u rz ę d o w y m  m in is te r ­

s tw a  s k a rb u  z d a tą o b o w ią z k o w e g o  s to s o w a ­

n ia o d d n ia ic h  o g ło s z e n ia .

Z a rz ą d z e n ie to b ę d z ie m ia ło b a rd z o  p o -  

w a ż n e z n a c z e n ie n ie ty lk o  w  z a k re s ie z a o s z ­

c z ę d z e n ia p ra c y , a le  p rz e d e w s z y s tk ie m  ta k ż e  

i d la te g o , ż e , d z ię k i n ie m u , m o ż n a b ę d z ie  

u n ik n ą ć s z e re g u n ie p o ro z u m ie ń , ja k ie w y ­

n ik a ły  n ie je d n o k ro tn ie p o m ię d z y  p ła tn ik a m i  

p o d a tk ó w  a u rz ę d a m i ró ż n y c h  iu s ta n c y j, k tó ­

r e , n ic z a ła tw ia ją c  o d w o ła ń  p o d a tn ik ó w , m o ­

ty w o w a ły  to  c z ę s to k ro ć b ra k ie m  w ła ś c iw y c h  

in s tru k c y j i o c z e k iw a n ie m  n a o k ó ln ik i lu b  

d o d a tk o w e  w y ja ś n ie n ia w ła d z y  z w ie rz c h n ie j .

D z ię k i n o w e m u z a rz ą d z e n iu , z a in te r e s o ­

w a n i p o d a tn ic y  b ę d ą m o g li w  te g o ro d z a ju  

w y p a d k a c h  p o w o ły w a ć s ię n a o d p o w ie d n i o -  

k ó ln ik i d o m a g a ć s ię z a ła tw ie n ia s p ra w y  

z g o d n ie z w y ty c z n e m i te g o z a rz ą d z e n ia .

H e lu

S ą c z u . S k ra d z io n e z o s ta ły  

b rn ę i z ło te . J e d n e g o z e  

s c h w y ta n o .

+  L a ta rn ia m o rs k a n a  

s w e m i u rz ą d z e n ia m i s y g n a

s ta n ie ju ż w k ró tc e z e le k try f ik o w a n a .

+ M in is te r s tw o k o m u n ik a c ji

n a lu tv  i n a s tę p n e m ie s ią c e  M /a v iu ia M c j . o n a z . p u z a rn a i

p ra c y , w a h a ją c ą s ię o d 2 0 — 2 4 d n i w  m ie - m ie s z k a ń c ó w  b a ra k ó w  e w a k u o w a ła . W o d a w ]  

s ią c u .

Z  o k a z ji 8 0 0 - le c ia k o ś c io ła w  K lo b o c -  

k u  k o ło C z ę s to c h o w y  o d b ę d z ie s ię ta m w  

ro k u  b ie ż . K o n g re s E u c h a ry s ty c z n y .

4 -  W  W a rs z a w ie z m a r ł 7 0 - le tn i k s . k a n .  

S o b o le w s k i , b y ły  p o s e ł n a  S e jm  U s ta w o d a w ­

c z y .

4 -  N a k ra d z ie ż y k o s z a k w ia tó w ’ z k o ś ­

c io ła ś w . F lo r ja n a w  P o z n a n iu  n a J e ż y c a c h , 

p rz y c h w y c o n o  n ie ja k ie g o  S te fa n a  K a c z o ro w ­

s k ie g o i o s a d z o n o  w  a re s z c ie .

5 -  W  d n iu 7  

G d a ń s k u w y b o ry  

m ie js k ie j.

4 - W s z y s c y

G d a ń s k a o p o ls k ic h n a z w is k a c h d o s ta li p o ­

le c e n ie , a b y z m ie n i l i w  n a jk ró ts z y m  c z a s ie  

s w e n a z w is k a o b rz m ie n iu c z y s to n ie m ie c -  

k ie m .

4 - N a ro d o w i s o c ja l iś c i n a p a d li w  G d a ń - I  

s k u  n a g ru p ę m ło d z ie ż y k a to lic k ie j r a n ią c  

s z e ś ć o s ó b .

KUPUJ ZNACZKI

F. O. M.

k w ie tn ia o d b ę d ą  

d o V o lk s ta g u

fu n k c jo n a r iu s z e

s ię w  

r a d y

W . M .

ROZJUSZONY BYK POROZBIJAŁ 

PRZECHODNIÓW.
C a s a b la n c a . W  T e tu a n w  M a ro k k u h i-  

s z p a ń s k ie m  z z a g ro d y  m ie js c o w e g o  m ie s z k a ń ­

c a  z e rw a ł s ię z ła ń c u c h a  b y k , k tó ry  w y b ie g ł  

n a u l ic ę m ia s ta , r z u c a ją c s ię n a p rz e c h o d ­

n ió w . R o z s z a la łe z w ie rz ę u d e rz a ło ro g a m i i  

t ra to w a ło lu d z i, k tó rz y n ie z d o ła l i u s u n ą ć  

m u  s ię  z d ro g i . K ilk a n a ś c ie  o s ó b  z o s ta ło  r a n ­

n y c h , w  te j l ic z b ie  ż o n a k o n s u la n ie m ie c k ie ­

g o  i t rz e c h  p o l ic ja n tó w . P o  d łu ż e j t rw a ją c y m  

p o ś c ig u , w  k tó ry m  b ra ło  u d z ia ł i w o js k o , u -  

d a ło  s ię ro z ju s z o n e g o  b y k a  z a s tr z e lić .

z g ło d n ia ły c h  

ro z s z a rp a n e ,  

z m a rz ło n a

B e r l in ie

p a s a ż e rs k i . P a s a ż e ro w ie o ra z z a ło g a  w  l ic z ­

b ie 2 5 0 o s ó b u to n ę l i.

+  W  K o w n ie  ro z p o c z ą ł s ię p ro c e s o n a ­

d u ż y c ia z e z n a c z k a m i p o c z to w e m i n a s u m ę ' 

o k o ło 5 m iljo n ó w  l i tó w . O s k a rż o n y m i s ą )  

d y r . p o c z t i te lc g r . o ra z  n a c z e ln ik  p o c z ty . |

+  W e  w to re k  w  n o c y  n o to w a n o  w  H is z -  

p a n j i 1 0 s to p n i m ro z u . T a k s i ln e g o  m ro z u  

n ik t ta m  n ie p a m ię ta .

+  U c z o n y w ę g ie r s k i S te fa n  B rib il w ry - p a ro w ie c „ R o d i“  

n a la z ł p ro m ie n ie z a p o m o c ą k tó ry c h k a ż d y !  z o k rę te m  ju g o s ło w ia ń s k im  

p rz e d m io t m o ż n a z ro b ić n ie w id z ia ln y m .

W CZASIE MGŁY ZDERZYŁY SIĘ 

DWA STATKI.
Białogród. 2 0 lu te g o  p o  p o łu d n iu w ło s k i  

z p o w o d u  m g ły  z d e rz y ł s ię  

- - - - - - - - - - - 1 „ V il le " n a w o ­

d a c h  k o ło  W e n e c j i . Z d e rz e n ie  b y ło  ta k  s i ln e ,  

4 - W  p o s z c z e g ó ln y c h g a rn iz o n a c h I r a n - ż e o k rę t ju g o s ło w ia ń s k i z a to n ą ł w  c ią g u  k i l-  

c u s k ic h z m a rło  d o ty c h c z a s 1 2 3 ż o łn ie rz y  n a ik u n a s tu  m in u t . P a ro w ie c w ło s k i z d o ła ł u ra -  
g ry p ę .  j to w a ć  p ra w ie  c a łą  z a ło g ę  o k rę tu  ju g o s ło w ia ń -

4 - S tra jk u c z n ió w  P o la k ó w w s z k o le ! s k ie g o . D o ty c h c z a s je s z c z e n ie o d n a le z io n o  

ro ln ic z e j w  c z e s k im  C ie s z y n ie t rw a n a d a l , c z te r e c h o s ó b  z o k rę tu  „ V il le " . J u g o is ło w ia ń -  

1 0 u c z n ió w !  s k i p a ro s ta te k  u tr z y m y w a ł k o m u n ik a c ję  m ię -  

I d z y p o r ta m i ju g o s ło w ia ń s k ie m i a w y s p a m i  

o d rz u c i ł a p e - !  K a n a ry js k ie m i. W ió z ł o n ła d u n e k fo s fa tu i

ZAGRANICĄ.

+  W  c z w a r te k w  N e w  C a s t le s p u s z c z o ­

n o n a w o d ę n o w y s ta te k Ż e g lu g i P o ls k ie j .  

N o s i o n n a z w ę „ P u c k " i k u r s o w a ć b ę d z ie  

m ię d z y G d y n ią i H o la n d ją .

+  W  d n iu 2 0 b m . H a u p tm a n n w n ió s ł  

a p e la c ję o d  w y ro k u  k a ry  ś m ie rc i .

+  W  B u łg a r ji n a  p o w ra c a ją c e z e s z k o ­

ły d w o je d z ie c i n a p a d ło  s ta d o  

w ilk ó w . J e d n o d z ie c k o z o s ta ło  

d ru g ie w la z ło n a d rz e w o , le c z  

ś m ie rć .

+  D n ia 1 7 b m . o d b y ł s ię

z ja z d  S o k o łó w . N a Z je ź d z ić b y ła r e p re z e n ­

ta c ja  S o k o łó w  p o z n a ń s k ic h . Z ja z d  w y s ła ł d e ­

p e s z ę h o łd o w n ic z ą d o m a rs z a łk a R a c z k ie w i-  

c z a , p re z e s a ś w ia to w e g o Z w ią z k u P o la k ó w .!

+ J u g o s ło w ia ń s k i a rc h i te k t F ra n tz 'D o  s z k o ły  'te j u c z ę s z c z a ty lk o  

o d z ie d z ic z y ł p o  s w e j z m a r łe j w  M o n te v id e o )  c z e s k ic h .

k re w n e j p ó ł m ilja rd a d in a ró w .  I +  L ite w s k i s ą d  n a jw y ż s z y

+  W  p o b l iż u  F u - C a n z a to n ą ł s ta te k j la c ję o d w y ro k u , ja k ą w n ió s ł W a ld e m a ra s .I  z b o ż a .

Ks. Dr. Władysław Łęgowski.

Z  p ie lg rz y m k ą  d o  Z ie m i Ś w
3 3  'C ią g  d a ls z y )

z a b y te k  b u d o w la n y  w ię c e j z  c z a s ó w  Z b a w ic ie la .

W ś ró d  z w a lis k  s p ę d z i łe m  s p o ro  c z a s u . Z  u ła m ­

k ó w  i r e s z te k  s ta r a łe m  s ię  w  w y o b ra ź n i o d tw o rz y ć  

g m a c h y , k tó re  tu  s ta ły  z a  c z a s ó w  C h ry s tu s a i p ó ź ­

n ie j w  ś r e d n io w ie c z u . S ło ń c e  c h y l i ło  s ię  ju ż  d o b rz e  

k u  z a c h o d o w i, k ie d y  o p u ś c i łe m  te r e n  O jc ó w  B ia ­

ły c h . D o  k o la c ji m a m  je s z c z e  n ie c o  c z a s u , d la te g o  

u d a ję s ię p o z a b ra m ę ś w . S z c z e p a n a i z a ż y w a m  

w id o k u  n a  d o l in ę  C e d ro n u  o ra z  n a  G ó rę  O liw n ą .

D o lin ę z a le g a ją ju ż c ie n ie . W ś ró d  l ic z n y c h  

k a m ie n i s ą c z y  s ię s t ru m y k  w o d y , le d w ie  d o s tr z e ­

g a ln y . N a d  s t ru m y k ie m  ro s n ą  tu  i ó w d z ie  s m u k łe  

c y p ry sy , te  s m ę tn e d rz e w a  c m e n ta rn e . D o lin a  je s t  

i s to tn ie  w ie lk ie m  c m e n ta rz y s k ie m . N a  z b o c z a c h  k u  

m ia s tu  z n a jd u je  s ię c m e n ta rz M u z u łm a n ó w , a p o  

d ru g ie j s t ro n ie d o l in y  n a  z b o c z a c h  G ó ry  O liw n e j ,  

p o ło ż o n y je s t w ie lk i c m e n ta rz ż y d o w s k i. W ie lu  

s ta ry c h  I z r a e l i tó w  p rz y b y w a  d o J e ro z o lim y , ż e b y  

z ło ż y ć  k o ś c i s w o je  tu  w  d o l in ie J ó z e fa ta  i p o d  k a ­

m ie n ie m  g ro b o w y m  o c z e k iw a ć  c ia ł z m a rtw y c h w s ta -

. P rz e d  c m e n ta rz e m  ż y d o w s k im  c z e rn ie ją  ro s o -

Z g a s ły  o s ta tn ie  b la s k i s ło ń c a  n a  s z c z y c ie  g ó ry .  

P rz e rw a łe m  ro z m y ś la n ia i w ró c iłe m  d o  h o s p ic ju m  

ju ż p rz y b la s k u r z a d k o ro z m ie sz c z o n y c h la m p  
e le k try c z n y c h .

W y s z liś m y  z m u z e u m  n a  d z ie d z in ie c . D z ię k u ­

ję  O jc u , ż e  m i p o ś w ię c i ł ty le  c z a s u , i u d a ję  s ię  s a m  

d o  s a d z a w k i B e te z d a , p o ło ż o n e j n a  te r e n ie O jc ó w  

B ia ły c h  o b o k  K o ś c io ła ś w . A n n y . S a d z a w k a  s k ła ­

d a ła  s ię z d w ó c h  o b s z e rn y c h  w y d rą ż e ń w  s k a le ,  

o d d z ie lo n y c h  z a s ta w ą . C z te ry  b o k i  s a d z a w k i  z a jm o ­

w a ły  k o lu m n a d y . P ią ta k o lu m n a d a  m ie ś c iła  s ię  n a  

z a s ta w ie . Z  l ic z n y c h  k o lu m n  k o ry n c k ic h  o s ta ła  s ię  

je d n a . S m u k ła je j p o s ta ć k a ż ę d o m y ś la ć s ię , ja k  

p ię k n e  b y ły  k o lu m n a d y  z a  c z a s ó w  P . J e z u sa . N a d  

b rz e g a m i B e te z d y  p rz e b y w a ło  d u ż o  c h o ry c h , c h ro ­

m y c h  i ś le p y c h , c z e k a ją c y c h  n a  p o ru s z e n ie w o d y .  

K io  w  c h w ili p o ru s z e n ia  p ie rw sz y  s k o c z y ł d o  w o d y ,  

b y ł u z d ro w ie ń , ja k ą k o lw ie k c h o ro b ą b y łb y d o ­

tk n ię ty . B e te z d a b y ła  z a te m  w  c z a s a c h  b ib l i jn y c h  n ia . i 

te in , c z e m  d z iś je s t L o u rd  d la  ś w ia ta  k a to l ic k ie g o , c h a tę  d rz e w a  o l iw n e  o g ro d u  G e ts e m a n i . N a js ta r s z e

O tó ż  p e w n e g o  d n ia Z b a w ic ie l p rz y b y ł d o  s a - z n ic h  b y ły  ś w ia d k a m i, ja k P . J e z u s k rw ią s ię  

d z a w k i i u jr z a ł w ś ró d c h o ry c h  c z ło w ie k a ju ż o d ]p o c i ły  

z u s c h o re g o , c z y c h c e b y ć u z d ro w io n y

X V . W IE L K A N O C  W  J E R O Z O L IM IE .

O  p ó łn o c y  o d e z w a ły  s ię  d z w o n y  w  k o ś c io ła c h  

k a to lic k ic h . G lo s ic h m e lo d y jn y p ły n ą c n a d  m ia ­

s te m  ś w . z w ia s to w a ł n a m , ż e : „ C h ry s tu s z m a r t­

w y c h w s ta ń  je s t“ ! W  B a z y l ic e  G ro b u  P . o d b y ła  s ię  

ju t r z n ia  O . O . F ra n c is z k a n ó w , w k tó re j w z ię ło  

u d z ia ł d u ż o  p ą tn ik ó w .  N a  k o ń c u  O . K u s to s z  w  p ro ­

c e s j i w y n ió s ł N . S a k ra m e n t z  G ro b u  i z ło ż y ł z n o w u  

w  k a p l ic y  O . O . F ra n c is z k a n ó w . C ic h a  n o c  i p ię k n y  

ś p ie w  w y w o ła ły  w  n a s  n a s tró j p ra w d z iw ie  u ro c z y ­

s ty .

O  ro d z in ie  6 - tc j u d a łe m  s ię  d o  p o b l is k ie g o  k la ­

s z to ru  P a n ie n  S jo ń s k ic h , ż e b y  w  ic h  m a łe j, a le  o ry ­

g in a ln e j b a z y l ic e o d p ra w ić m s z ę ś w . z a p a ra f ja n  

m c ic h ’ ' U lo w i x a c h . P o d c z a s M s z y  ś w . s p o ­

g lą d a m  n a  łu k  s ta ro rz y m s k i , k tó ry  tw o rz y  t ło  o ł ­

ta r z a . P o z a te m  z w ra c a n a s ie b ie m o ją u w a g ę  

w  ś c ia n ie  p ó łn o c n e j s k a ła  ś c ię ta  s t ro m o  je s z c z e  r ę ­

k ą R z y m ia n . P o d  b a z y l ik ą i c a łą p o s e s ją S ió s tr  

c ią g n ą  s ię  g a n k i , k tó ry c h  p o d ło g ę  tw o rz ą  o ry g in a l ­

n e  p ły ty  d z ie d z iń c a  L ito s tro to s , k tó ry  b y ł p o ło ż o ­
n y  p rz e d  z a m k ie m  A n to n ia . T e c ie k a w e z a b y tk i  

z c z a s ó w  m ę k i i ś m ie rc i P . J e z u s a z w ie d z ę p ó ź ­
n ie j . D z iś w  W ie lk a n o c b ra k  m i k u  te m u  c z a s u  

i n a s tro ju . T u  w  p rz y s z ły  p ią te k  b ę d ę  m ó g ł w  w ie l ­

k ie m  s k u p ie n iu o d p ra w ić  d ro g ę K rz y ż o w ą .. . o s ta t ­

n ią  w  m ie ś c ie ś w .

P o d c z a s K o m u n ji ś w . p rz y s tę p u ją d o S to łu  

P a ń s k ie g o  S io s try , ż y d ó w k i, k tó re  p rz y ję ły  c h rz e s t  

ś w . i c z y n ią  p o k u tę  z a  g fz e c h y  s w e g o  n a ro d u . N a d ­

c h o d z ą r z ą d p o  r z ę d z ie , a m n ie d rę c z y p y ta n ie ,  

c z y  w ś ró d  n ic h  z n a jd u ją  s ię ż y d ó w k i z P o ls k i .

S k o ń c z y ła  s ię  m s z a  ś w . S io s try  p ro s z ą  n a  ś n ia ­

d a n ie . W  p ię k n e j , s ło n e c z n e j ja d a ln i p o d a ły  k a w ę

O tó ż  p e w n e g o  d n ia

3 8  la t b e z w ła d n e g o . Z d ję ty  l i to ś c ią , z a p y ta ł P . J e - i C ie n ie n o c y  p e łz n ą c o ra z w y ż e j p o  s t ro m y c h  
z u s c h o re g o , c z y c h c e b y ć u z d ro w io n y m . „ P a n ie ,  I z b o c z a c h  G ó ry  O liw n e j. T y lk o z a b u d o w a n ia n a  

o d p o w ia d a  te n ż e , n ie m a m  c z ło w ie k a , ż e b y m n ie s z c z y c ie ru m ie n ią s ię je s z c z e w  b la s k a c h  s ło ń c a  

! z a c h o d z ą c e g o .

C e d ro n  —  G ó ra  O liw n a  —  i le  r a z y  s ły s z a łe m  

i c z y ta łe m  o  w a s ! J u ż w  m a rz e n ia c h m o ic h dzie­
cięcych z a jm o w a ły ś c ie  p o c z e s n e m ie js c e , k ie d y  to  

I z lu b o ś c ią ro z c z y ty w a łe m  s ię w  h is to r i i b ib l i jn e j.

N a  j D z iś o g lą d a m  w a s o c z y m a  w ła s n e m i. P o d c z a s p o -  

g ru z a c h  te g o  k o ś c io ła  z b u d o w a n o  d ru g i k o ś c ió ł , k tó  , b y tu  m e g o  w  m ie śc ie ś w . n ie ra z  je s z c z e w ró c ę d o  

r e g o  a p s y d ę o g lą d a m . K rz y ż o w c y z a s ta l i ty lk o  w a s . A  k ie d y ś —  p o  ty s ią c a c h  la t —  w  d n iu  c ia ł!  

ru in ę te g o  k o ś c io ła i z b u d o w a li in n ą ś w ią ty n ię n a z m a r tw y c h w s ta n ia  i ja  s ta n ę  tu  w  d o l in ie J ó z e fa ta . i  

p o d z ie m iu , u tw o rz o n e m  z p ię c iu  o d c in k ó w  s k le p ie - T a m  z s z c z y tu  G ó ry  O liw n e j P . J e z u s  w s tą p i ł < lo : 

n ia  n a d  s a d z a w k a . S z c z ą tk i te j ś w ią ty n i o g lą d a m  n ie b a , ta m d o tą d z a p e w n e  w ró c i z w ie lk ą c h w a łą ,  

i m a je s ta te m , a b y  s ą d z ić  ż y w y c h  i u m a r ły c h .  W s z a k ]  

m ę ż o w ie w  b ia ły c h s z a ta c h r z e k i  i d o a p o s to łó w : z p ie c z y w e m  i m a lo w a n e  ja jk a  w ie lk a n o c n e . P rz y  

„ J e z u s , k tó ry  w z ię ty  je s t o d w a s d o n ie b a , ta k  te j s p o s o b n o ś c i p y ta m  s ię .  
p rz y jd z ie , ja k o ś c ie  g o  w id z ie l i id ą c e g o  d o  n ie b . . . -

T a k , to  z n a c z y  z n o w u  n a  s z c z y t G ó ry  O liw n e j .

w p u ś c i ł d o  s a d z a w k i , g d y  b y w a  p o ru s z o n a  w o d a “ . 

R z e k ł m u  J e z u s : „ W s ta ń ,  w e ź m ij h że tw e , a  c h o d ź !“  

I c h o ry  u z d ro w ie ń  b y ł w  te j c h w ili .

W  c z a s a c h b iz a n ty ń s k ic h  z b u d o w a n o  n a d s a ­

d z a w k ą  k o ś c ió ł p o d  n a z w ą  Ś w . M a rj i . A n to n in  p i-  

s z e  w  r . 5 7 0 , ż e  d z ie ją  s ię w  n im  l ic z n e  c u d a .

ró w n ie ż  z w ie lk ie m  z a in te r e s o w a n ie m .

O jc o w ie B ia l i o d k o p u ją c a łą  s a d z a w k ę , k tó ra  

w y p e łn ia  s ię z n o w u  w o d ą . W  g ru z a c h  z n a le z io n o  

d u ż o  u ła m k ó w  k o lu m n a d y . C z y ż b y n ie d a ło  s ię  

o d b u d o w a ć  B e te z d ę ? J e ro z o l im a  u z y s k a ła b y  je d e n

. , ,  ę . c z y w  z g ro m a d z e n iu
z n a jd u ją  s ię  S io s try  z  P o ls k i.

(C ią g  d a ls z y  n a s tą p i .)
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Roczne Walne zebranie Związku 
Właścicieli Domów i Nieruchomości

Wąbrzeźno, 2 1 lu te g o .

N a d z ie ń d z is ie jsz y z w o ła n e z o s ta ­
ło ro c z n e w a ln e z e b ran ie  Z w . W ła śc i­
c ie li D o m ó w  i N ie ru c h o m o śc i. N a g o ­
d z in ę 1 7 -tą z e b ra ło s ię w lo k a lu p . 
N a p ie ra ły 3 4 c z ło n k ó w , w o b e c c z e g o  
p re z es p . Z . G a szy ń sk i o d ro c z y ł z e b ra ­
n ie n a p ó ł g o d z in y .

W  m ię d z y cz a s ie z e b ra ło s ię o k o ło  
8 0 c z ło n k ó w , ta k , ż e o g o d z in ie 1 7 ,4 0  
z e b ra n ie w  d ru g im te rm in ie z a g a ił  
p re z e s h a s łem  „ S z cz ę ść B o ż e“ . O d c zy ­
ta n y p o rz ą d e k o b ra d z o s ta ł p rz y ję ty  
b e z z m ia n .

nie. i M a rsz a łe k z e b ra n ia d ą ż y d o  
u c h  w a len ia Z a rz ąd ó w  i a b so l  u  to r  j  u m . 
z w y łą cz e n ie m  sk a rb n ik a .

Prośba do społeczeństwa m. Wąbrzeźna
i pow. wąbrzeskiego

S K Ł A D A JC IE  C H O Ć  N A JM N IE JS Z E  D A R Y !

N ie je s te śm y w  s ta n ie w y o b ra z ić g łó d ! D o sz k o ły p rz y c h o d z i o n a b e z  
so b ie , ja k a n ę d z a i n ie d o s ta te k  k ry je śn ia d a n ia , w y n ę d z n ia ła , f iz y c z n ie  w y -  
s ię w  m iesz k a n ia ch b e z ro b o tn y ch . —  c z e rp an a  i m o ra ln ie  p rz y g n ę b io n a ! — - 
B ied a ta p o tę g u je s ię w ra z z n a d e j-1  K o m ite t D o ż y w ian ia B ie d n y c h D z ie -  
śc ie m  z im y , k tó ra je s t o k re se m  n a j- c i p o s ta n o w ił w y d a w a ć d z iec io m  d ru -  
Z* I 4-* T' A T Ił 1 #”1 i • 1 ■ % nr y i > Kxl B-K -w r lx ł ’    1  • J .. . * i / B * 1 I •LKJIHGFEDCBA

W OLA CZŁONKÓW  M USIAŁA  
ZOSTAĆ USZANOW ANA!

T a k ie p o s tę p o w a n ie M a rsza lk a , c ię ż sz y m  d la  n a sz y ch  b ie d n y c h  w sp ó l­
n ie p o d o b a ło  s ię c z ło n k o m . W  d y sk u - o b y w a te li. R o z p a c z o g a rn ia b ie d n y ch  
s ji z a b iera li g ło s p p . Kołecki, Scheff-. ro d z ic ó w , k tó rz y  n ie m o g ą n a w e t d o -  
ler i Rujner, w reszc ie p . Malski s ta - s ta te c z n ie n a k a rm ić sw y c h d z ie c i. —  
w ia w n io se k , b y sp ra w ę u d z ie le n ia W ia d o m o , ż e g łó d n a jb a rd z ie j b o li, 
a b so lu to rju m  o d ro cz y ć d o p rz y sz łe g o 'a le je szc z e w ięc e j w id o k b ie d n y c h  
z e b ra n ia .  d z ia tek , m a rn ie ją c y c h  z  d n ia  n a  d z ie ń

W o b e c ta k ie g o s ta n o w isk a c z ło n - iz bI a k u  o d p o w ie d n ieg o  p o ż y w ie n ia .

k ó w  M a rsz a łe k b y ł z m u sz o n y w n io -l B e z w ą tp ie m a je s t o b o w iąz k ie m  
se k te n p o d d a ć p o d g ło so w a n ie , w  .w sz y s tk ic h , p rz y c h o d z ić im  z p o m o c ą  
w y n ik u k tó re g o w sz y scy b e z w y ją t- iy  ,in u S n u ło śc i b liźn ie g o . Z a w ie le  
’ .... ju £  g Jo d u , z a  w ie le  b ie d y  i n ę d z y , a b y

p o m o c z e s tro n y  P a ń s tw a  m o g ła  w y -  
; s ta rcz y ć . —  Z a te m  n a sp o łe c z e ń stw o  
sp a d a o b o w ią ze k m o ra ln y , p rz y jśc ia  
b ie d n y m  z p o m o c ą , a z w łasz c z a d z ia ­
tw ie , k tó ra b ę d z ie s ta n o w iła p rz y ­
sz ło ść  n a sz eg o  P a ń s tw a .

D z ia tw a i m ło d z ie ż sz k o ln a c ie rp i  i

Kom itet Dożywiania Biednych Dzieci m . W ąbrzeźna

INCYDENT O M ARSZAŁKA ZE­
BRANIA

M a rsz a łk iem  z e b ra n ia w y b ra n o p .
Antoniego Makowskiego. P o w y b o rz e  
z a b ie ra g ło s p . Kornacki, k tó ry  
s tw ie rd z a , iż p . M a k o w sk i d o p u śc ił  
s ię c z y n u , k tó ry d y sk w a lif ik u je g o i 
osoba, która obraziła polski korpus 
oficerski nie powinna przewodniczyć 
walnemu zebraniu. W  o d p o w ie d z i p .  
M a k o w sk i s tw ie rd z a , iż sp raw a  ta  je s t  
ju ż z a ła tw io n a i d z iw i s ię , ż e z n a laz ł  
s ię je szc z e ta k i P a n , k tó ry  to  p o ru sza . 

P o n ie w aż p . M a k o w sk i n ie w y c ią ­
g n ą ł z p o s taw io n eg o m u z a rz u tu  k o n ­
se k w e n c ji, p . K o rn ac k i o p u sz c za z e ­
b ra n ie .

P rz ec z y tan y p ro to k ó ł z o s ta tn ie g o  
w a ln e g o z e b ra n ia p rz y ję to b e z p o ­
p ra w ek .

k u  c z ło n k o w ie o p o w ie d z ie li s ię z a n ie ­
u d z ie la n ie m a b so lu to rju m Z a rz ąd o w i 
n a z e b ra n iu d z is ie isze m .z e b ra  u  i u d  z is ie  jsz em .

SPRAW OZDANIE CZŁONKÓW  
ZARZĄDU

DLA 3 NIEM CÓW  ZEBRANIE  

PO NIEM IECKU!

W  p e w n y m  m o m en c ie n a sa lę w e ­
sz li 3 N ie m cy , i w  c z a sie d y sk u s ji p .  
Wach ner s taw ił w n io sek , b y w a żn ie j  
sz e fra g m e n ty z e b ra n ia tłu m a c zy ć n a  
ję z y k n ie m iec k i.

D z iw n e , i n a sz e m  z d a n ie m  p ro w o ­
k a c y jn e ż ą d a n ie N ie m có w u z y sk a ło  
a p ro b a tę z e b ran y c h , w  w y n ik u  c z e g o  
M a rsz a łe k p rz e b ie g z e b ra n ia tłu m a ­
c z y ł n a ję z y k  n ie m ie c k i.

C z y ż p o s tę p o w a n ie ta k ie , w o b e c  
. N ie m có w , z k tó ry ch  je d en  n ie ty lk o , ż e  
ro z u m ie , a le m ó w i p o p o lsk u m o ż n a  
n a z w ać c e lo w e m  i n a ro d o w e m ?

N a sz a p rz y sło w io w a to le ra n c ja n a -

g ie śn ia d a n ie . F u n d u sz e  są  je d n a k  a ż  
n a z b y t sz c z u p łe , a b y  s ta rc z y ły  n a  o d ­
ż y w ia n ie o k o ło 4 0 0 d z ie c i. Z te g o  
w z g lę d u K o m ite t n iże j p o d p isa n y  
z w ra ca  s ię z  g o rą c y m  a p e le m  d o  S z a ­
n o w n e g o  O b y w ate ls tw a  o  p rz y jśc ie z  
p o m o c ą .

D a tk i p ie n ięż n e p rz y jm u je  p . S i-  
g u rsk a i R e d a k c ja „ G ło su W ą b rz e -  
sk ie g o “ , a w  n a tu ra lja c h  sz k o ła p o w ­
sz e c h n a m ę sk a . — L is ta  o fia ro d a w ­
c ó w  b ę d z ie  o g ło szo n a  w  g a z e c ie .

N ie w ą tp im y , ż e e c h o n in ie jsz e j  
p ro śb y  d o trz e d o k a ż d e g o lito śc iw e g o  
se rc a . W sp ó ln y w y siłe k c a łeg o sp o ­
łe cz e ń stw a  u ra tu je w ie le d z ie c i o d  
g ło d u i sk ra jn e j n ę d z y i p rz y sp o rz y  
P a ń s tw u  z d ro w y c h f iz y c z n ie o b y w a ­
te li.

P re z e s p . Gaszyński w g łó w n y c h  • ro d o w a z d a  je  s ię p rz e k ra c z a w p e w -  
z a ry sac h p rz e d sta w ia d z ia ła ln o ść to -1  n y c h w y p a d k ac h d o p u sz c z a ln e  

/A ri l .-n n  o  I n  t  n /u i  < 7 aa It - ii —     ____________ _ * 3  Tw a rzy s tw a , p o d k re ś la ją c , iż w ro k u  
u b . Z w ią ze k z o sta ł z a re je s tro w a n y i  
u c h w a lo n o n o w y s ta tu t.

Z e sp ra w o zd a n ia se k re ta rza p . Sza­
lińskiego (o ile n a m  w ia d o m o se k re ­
ta rz e m  je s t p . M a k o w sk i. D la c ze g o  o n  
n ie sk ła d a ł s i

ROZPORZĄDZENIE M INISTRA  

SKARBU
z d n ia 5 lu te g o 1 9 5 5 ro k u

P o m o rsk ie j P o lsk ie g o R a d ja . w  T o ru n iu  o b ją ł  

ro d a k n a sz —  p . W acław Sigurski.

PANOM W ÓJTOM , 
w przedmiocie przesunięcia term inu do skła- k tó ry m  p rz es ia n o lis ty sk ła d k o w e n a rz ec z  

dam a zeznań dla wym iaru podatku dochodo- F u n d u sz u S z k o ln ic tw a P o lsk ie g o Z a g ra n ic ą

wego na rok 1955 przez osoby fizyczne i spad- ; 

ki wakujące (nieobjęte), prowadzące księgi 

handlowe lub gospodarcze oraz term inu płat­

ności przedpłaty.

N a p o d s ta w ie a rt. 1 5 0 § 1 i a rt. 1 0 5 § 4  

O rd y n a c ji P o d a tk o w e j (D z . U . R . P . z 1 9 5 4  

ro k u N r. 5 9 , p o z . 5 4 6 ) z a rz ą d z a m  c o n a s tę ­

p u je :

§ 1 . T e rm in  d o  sk ła d a n ia z e z n a ń d la  w y ­

m ia ru p o d a tk u d o c h o d o w e g o , w y z n a c z o n y w  

a rt. 7 5 lit . a ) O rd y n ac ji P o d a tk o w e j (D z . U . 

R . P . z 1 9 5 4 r . N r. 5 9 , p o z . 5 4 6 ), d la o só b f i-1  

z y c z n y c h i sp a d k ó w  w a k u ją cy c h , p ro w a d z ą -!  

c y c h k s ię g i h a n d lo w e lu b g o sp o d a rcz e z g o -1  

d n ie z p rz ep isa m i a rt. 8 7 O rd y n a c ji P o d a tk o - ! 

w e j, p rze su w a s ię w  ro k u p o d a tk o w y m  

d o d n ia 1 k w ie tn ia 1 9 5 5 r .

§ 2 . T e rm in p ła tn o śc i p rz e d p ła ty , 

w id z ia n e j w  p . 2 § 8 2 ro z p o rzą d z e n ia M in i-1  

s tra S k a rb u z d n ia 1 9 w rz e śn ia 1

p rz y p o m in a m y , że do dnia 25 lutego 1955 r. 

n a le ż y  z w ró c ić lis ty w ra z z z e b ra n e m i k w o ­

ta m i w z g lę d n ie n a d a n ia p rz e k az ó w .

Powiatowy Kom itet.

PODW YŻKA CEN CHLEBA

M ie jsco w i p ie k a rz e p o d w y ż sz y li c e n y  

c h le b a o 2 % g ro sz a n a k g , ta k ż e o b e c n ie  

c h le b 2 -k ilo w y k o sz tu je 5 5 g ro sz y !

UW AGA! PP. ROLNICY.
Z w ra c a m y P a n o m R o ln ik o m u w a g ę , ż e  

j sz y b k a ja z d a p o n a w ie rz ch n i u l. M a rsz . P ił­

su d sk ie g o  w o z a m i n ie z a o p a trz o n em i w  re so -  
. jK^ J ry je s t w z b ro n io n a . W  w y p a d k a c h sz y b k ie j  

1 9 5 5 )  ja z d y  P o lic ja  sp isu je p ro to k ó ły  i o d d a je w in -  

i n y c h d o u k a ra n ia .

p rz e -1  W ALKA Z NISZCZENIEM DRZEW  
- j NA DROGACH.

1 9 5 4 ro k u o { W  o s ta tn ic h c z a sac h d a je s ię z a o b se iw o -  

i w y k o n a n iu  O rd y n a c ji P o d a tk o w e j (D z . U . R . > w a ć z n ac z n y w z ro s t u sz k o d z e ń d rz e w  p rz y -  

;P . N r. 9 1 , p o z . 8 2 1 ), d la o só b w y m ien io n y c h  jd ro ż n y c h , o ra z ilo śc i sz k ó d w o g ro d a ch’ i 

A le s tw ie rd z ić m u sim y tu . ż e M a r-," § 1 , p rz e su w a s ię d o  d n ia 1 k w d etn ia 1 9 5 5  r . sa d a ch . W  z w iąz k u z te rn m in is te rs tw o sp r .  

łe k , p o d d a ją c p o d g ło so w a n ie J 5 5 ’ R o z p o rz ąd z e n ie n in ie jsze w c h o d z i w e w n ę trzn y c h p o le c iło w ła śc iw y m  w ła d z o m  

io se k n . W a ch n e ra . o k a z a ł, ż e ja -p ' ż y c ie z d n ie m  o g ło sz e n ia .  z w ra ca ć b a c z n ą u w a g ę n a p rz y c z y n y i k a -

statutu!\ M IN IS T E R  S K A R B U : W Ł . Z A W A D Z K I.,ra ć su ro w o w in n y c h n isz c ze n ia d rz e w .

! g ra ­
n ic e , k tó re p rz y n a jm n ie j M a rsz a łe k  
z e b ra n ia w in ien  z n a ć , i p o w in ie n  p o u ­
c z y ć ty c h P a n ó w , ż e ź y ją c 1 5 la t w  
R z e c z y p o sp o lite j P o lsk ie j, m ie li d o ­
sy ć  c z a su  n a  n a u c z e n ie  s ię ję z y k a p o l­
sk ieg o te m b a rd z ie j, ż e w ię k sz o ść k li-  

sm u tn ie to sp ra w o z d a n ia . A m o ż e ; je n tó w  ty c h P a n ó w
je s t o n ty lk o se k re ta rz e m  n a p a p ie - p rz y zn a ć —  re k ru tu je s ię z P o la k ó w .

rz e? ) d o w ie d z ia n o s ię , ż e o d b y ło s ię C i_ l_ _ _ 1 ’_ _ _ _ _ L ...„ L
1 0 z e b ra ń z a rz ą d o w y c h , 9 m ie s ięc z - g d y b y w śró d c z ło n k ó w z n a le ź li s ‘

‘ż y d z i, ru s in i i e w tl. A n g lic y . Ja k że b y

ta k ie z e b ra n ie w y g lą d a ło ?

n y c h i 1 n a d z w y c z a jn e w a ln e .

C ie k aw i je s te śm y c o b y z ro b io n o ,  

”  i s ię

A GDZIE SPRAW OZDANIE  
SKARBNIKA?

S p ra w o z d a n ie sk a rb n ik a p . Fen- 
skowej n ie m o g ło b y ć sp o w o d u je j , 

n ie o b e cn o śc i z ło żo n e . I sza lek , p o d d a ją c  

T ro ch ę  d z iw n em  w y d a w a ło  s ię p o - w n io sek  p . W a c h n c ra , o k a z a ł, ż e ja - ;  
s tęp o w a n ie M a rsz a łk a z e b ra n ia , k tó - k o członek zarządu nie zna l  .. , 

ry  c h c ia ł ja k o b y  p rz em y c ić to sp ra -! W y raź n ie b o w ie m  s ta tu t m ó w i, ż e  

w o z d a n ie . W n io se k b o w ie m  p . I ra łk ię  ję z y k ie m , w  k tó ry m  z a ła tw ia  s ię w sz y -  
b y sp o w o d u b ra k u f 1
sk a rb n ik a  z e b ran ie o d ro c z y ć , w o g ó le ,  
n ie  b y ł p rz ez  p rz ew o d n icz ą c eg o  p o d d a ­

n y p o d g ło so w a n ie , u z n a ją c , ż e b ra k  
sp ra w o z d a n ia sk a rb n ik a , n ie m o ż e  
b y ć p o w o d e m  o d ro c z e n ia z e b ran ia .

M a rsz a le k z e b ra n ia o d d a je g ło s  
k ie ro w n ik o w i se k re ta r ja tu  w  A. Poni­
kowskiemu, k tó ry  p o d a je , ż e se k re ta r ­
ia t z a ła tw ił 2 0 1 p ism  i re k u rsó w , 1 1 3  
sp rze c iw ó w o d w y m ie rz o n e j  
k a n a ło w e j. P o z a tem < 
u d z ia ł w  z ja z d a c h  w  
ru n i  u i k ilk ak ro tn ie  
w  Iz b ie S k a rb o w e j, 
Z a rzą d z ie M ie jsk im .
z d a  je ró w n ież sp ra w o zd a n ie z p ro w a ­
d z o n y ch p rz e z Z w ią z ć k p ro c e só w .

M ARSZAŁEK ZEBRANIA  NIE ZNA  
STATUTU?

sp raw o z d a n ia s tk ie sp ra w y je s t ję z y k p o lsk i.

M a rsz a łe k z e b ra n ia w in ien  
p o d o b n y w n io se k o d rz u c ić , n ie  
d a ją c g o w o g ó le p o d g ło so w a n ie .

j o p ła ty  

d e leg a c i b ra li 
W a rsz a w ie i l o -  

in te rw en  jo w a n o  
w S ta ro stw ie i 
P . L o n tk o w sk i

CO M ÓW I KOM ISJA REW IZYJNA?

Im ien ie m  k o m is ji re w iz y jn e j, p .  
Szczepan Scheffler o św ia d cz a , iż k o ­
m is ja re w iz y jn a nie mogła przepro­
wadzić rewizji, p o n ie w a ż k s ięg i k a ­

so w e p rz e d ło ż o n o je j d z is ia j o g o d z i­
n ie 1 4 -te j. K o m is ja re w iz y jn a  je d n a k ­

ż e n ie m o g ła k s iąg  p rz e jrz e ć  b e z o b e c ­
n o śc i sk a rb n ik a . Z b a d a ła je d y n ie  lis ty  
sk ła d k o w e n a rz e cz p o w o d z ia n .

P. Markowski p o n a w ia  w n io se k p .  
T ra łk i o o d ro c z e n ie z e b ra n ia d o c z a su  

z b a d an ia k s iąg sk a rb n ik a p rz e z k o ­
m is ję re w iz y jn ą . W n io sek sw ó j m o ty ­
w u je p . M a rk o w sk i te rn , ż e d z ia ła l ­
n o ść sk arb n ik a je s t n a jw a ż n ie jsz ą i 

w in n a b y ć c a łk o w ic ie w y św ie tlo n a i
z b a d a n a .

A le wniosek p. M a rk o w sk ie g o  ró w ­
n ie ż nie został poddany pod głosowa-}

w ię c  
p o d -

z a

BUDŻET.

B u d ż e t n a ro k 1 9 3 5 re fe ro w a ł p .  
S z a liń sk i. B u d ż e t o b ra c a  s ię w  ra m ac h  
4 3 0 z ło ty c h .

W YBÓR KOM ISJI REW IZYJNEJ

K o m is ję re w izy jn ą n a ro k b ie ż ą ­
c y w y b ran o  w  sk ła d z ie p p .: C h m ie ­
le w sk i, S c h e ffle r i G e rk e .

NABOŻEŃSTW

1 
B

W
(I

I
M

ie
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ią

c
 |

D
z

ie
ń

Św. katolic. i Słońce
w se iió d z a c h ó d

2 2 L u ty P . P io tra 6 ,4 0 5 ,0 1

2 3 < ł S . D am jan a 6 ,3 8 5 ,0 2

2 4 N . M a c ie ja 6 .3 5 5 ,0 4

P -

SĄD ROZJEM CZY

C e le m  z a ła tw ia n ia sp o ró w w śró d  
c z ło n k ó w  w y b ran o S ą d R o z jem c zy w  
sk ład z ie p p .: G ra b o w sk i B r.. G a szy ń ­
sk i, C h m ie lew sk i, K o łe ck i i S c h effle r .

14 M ARCA NADZW YCZAJNE  
W ALNE ZEBRANIE!

W  w o ln y c h g ło sa c h  p re z e s p . Ga­
szyński p ro p o n u je , b y z w o ła n o n a d ­
z w y c za jn e  w a ln e z e b ra n ie z a m ie s iąc , 
o g ó l c z ło n k ó w  sp rze c iw ił s ię ta k d łu ­

g ie m u o k reso w i i p o s ta n o w d o n o z w o ­
ła ć  je  n a 1 4 m a rc a .

P. 7  rałka, p o ru sza sp ra w ę je g o  
z a w ie sze n ia ja k o c z ło n k a k o m is ji re -

je d y n ie w  ty m  c e lu , b y u n ie m o ż liw ić  

m u p rz e p ro w ad z e n ie d o k ła d n e j k o n ­
tro li, i w  o b a w ie b y n ie w y sz ły n a  
ja w  g rz e sz k i Z a rz ąd u .

O  g o d z . 1 8 .3 0  z a k o ń cz o n o  z e b ran ie . I

W IECZOREK  PAN STOW . ŚW .
W INCENTEGO a PAULO

W  czwartek 28. bm . w  sa li p . K lim k a u- 

ą d z a ją P a n ie S to w . św W in c e n te g o  

P a u lo w iec z o re k k a rn a w a ło w y . P o c z ą te k  

g o d z . 2 0 -te j.

UW AŻAĆ NA ROW ERY!

P o lic ja , b a d a ją c p rz y c z y n ę ta k c z ę s ty c h  

o s ta tn ic h c z a sa c h k ra d z ie ży ro w e ró w , —  

^ s tw ie rd z iła , ż e w in ę w  w ię k sz o śc i w y p ad k ó w  

p o n o sz ą sa m i w ła śc ic ie le , k tó rz y  ro w e ry sw o ­

je  p o z o sta w ia ją  le k k o m y śln ie n a k o ry ta rz a ch  

p rz y  o tw a rty c h d rz w ia c h , w z g l. p rz ed  sk ła d a ­

m i n a u lic y . W ła śc ic ie le ro w e ró w ! u w a ża j ­

c ie n a sw o je ro w e ry , a o sz c z ę d z ic ie so b ie  

s tra ty , a P o lic ji p ra c y !

ZEBRANIE KOM ITETU W YKO ­
NAW CZEGO DOŻYW IANIA BIED ­

NYCH DZIECI M IASTA  
W ĄBRZEŹNA

D n ia 1 6 lu te g o b r, o d b y ło s ię sz k o le m ę ­

sk ie j z e b ran ie K o m ite tu W y k o n a w c ze g o D o ż y -

a  

’ o

PORZĄDEK

n a  n ie d z ie lę , 2 4 . II . 5 5 w  k o śc ie le  

ra f ja ln y m  w  W ą b rz e ź n ie .

g o d z . 6 .5 0 I m sz a św . (c ich a ): śp ie w :

d ż in  k i o N M P .;

g o d z . 7 ,5 0 II m sz a św . (śp ie w a n a ); śp ie w :

C h ó r k o śc ie ln y św . C e c y lji;  ,

g o d z . 8 .5 0 1 1 1 m sz a św * , (g im n a z ja ln a ); śp ie w * :!

P ie śn i d o M a tk i B o sk ie j;

g o d z . 9 ,5 0 IV m sz a św . (sz k o ln a ); śp ie w : ,w ian ia b ie d n y c h d z iec i w  sz k o ła c h , k tó re p rz y  

M sz a „ N a s to p n ia c h F w eg o 1 1 i p ie śn i d o  j w sp ó łu d z ia le lic z n e z e b ra n y c h c z ło n k ó w  z a g a ił  

M a tk i B o sk ie j:  i p re z e s p . k ie r. N a łę c z . N a w stę p ie z a re fe ro w a ła

g o d z . 1 0 ,4 5 V m sz a św . (su m a ); śp ie w : C h ó r  jsk a rb n ic z k a p . S ig u rsk a w y d a tk i k a so w e o ra z  

| in fo rm o w ała , ż e d o ż y w ia s ię 4 0 b ie d n y c h d z ie c i, 

p rz y c z e m  w ie lk ą p o m o c ą są c z ło n k in ie S to w , 

g o d z . P a i'j M iło s ie rd z ia św . W in c e n te g o a P a u lo , p o  

n ie w aż p o d w ie d z ie n n ie d y ż u ru ją  p rz y  je d z e n iu . 

! S p ra w o z d a n ie sz c z eg ó ło w e z z u ż y ty ch d o tąd n a  

d o ż y w ia n ie w ik tu a łó w p o d a je p rz e w o d n ic z ą c y , 

ja k n a s tę p u je : g ro c h u 3 ,8 0 c tr ., m ą k i p sz en n e j

g o d z . 5 ,0 0 —  n ie sz p o ry i ró ż a n ie c  

W Stanisławkach n a b o ż e ń s tw o o

1 0 .5 0 . —

p a -

AKADEM JA PAPIESKA
Z e w z g lę d ó w  o d A k cji K a to lic k ie j n ie z a le ż - | ja k  'n a s tę p u .je7  g~ c h u S ^ ’c tr /m g k ?  p śz e ~ n n e j 

n y c h -  a k a d e m ia p a p ie sk a o d b ęd z ie s ię D N IA  2 t5 0 c tr , m ą k i ż y tn ie j 6 c tr  f c h le b a 1 2 0 Q b o .  

1 7 M A R C A  z a m ias t 2 4 b m . c h e n k ó w . z te g o d z ie c i w  fo rm ie sk ib e k p rz y ­

n io s ły 8 0 0 b o c h e n k ó w ; k a sz k i 2 ,4 0 c tr ., ry ż u  

O S O B IS T E  0  2 7 c tr ., s ło n in y 1 ,4 0 c tr ., m le k a 1 9 0 0 litró w ,

Ja k  s ię d o w iad u je m y , k ie ro w  n ic tw o  re fe - m a sła 5 f .; so li 1 4 2 f ., c u k ru 1 5 f , i k a w y 2 0  

ra t  u p ra so w e g o i p ro p a g a n d  o w e g o R o z g h śn 1 p a c z e k .
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Sir. 6 „GŁOS W ĄBRZESKI" Nr. 24

Następnie prezes p. Nałęcz serdecznie dzię­

kuje Starostwu oraz p. Burm istrzowi Schwarzo­

wi za wszelkie starania, położone koło akcji do­

żywiania. Podziękowanie składa również społe­

czeństwu, które swoją ofiarnością przyczynia się 

do urzeczywistnienia wzniosłego celu Kom itetu  

Dożywiania.
Po załatwieniu drobnych spraw zam knięto  

zebranie.
Ponieważ Kom itet dokłada ogromnie dużo  

starań przy akcji dożywiania dzieci, apelujem y  

do społeczeństwa i prosim y w dalszym ciągu o 

poparcie m oralne i m aterjalne tej zbożnej

ZABAW Ę ZAPUSTNĄ
urządza Tow. Gim n. Sokół dla zaproszonych  

gości w LKJIHGFEDCBAniedzielę, 3 m arca w sali p. Klim ka. 

Kto zaproszenia nie odebrał, proszony jest o  

zgłoszenie się do prezesa p. Czarnoty-Bojar-

złodziejam i policja wdrożyła dochodzenia i 

spewnością w krótkim czasie złodzieje znajdą  

się za kratkam i.

KRADZIEŻ DROBIU
JAW ORZE. Na szkodę p. M ałgorzaty  

Stahnke skradł niewykryty sprawca 4 gęsi i 

4 kaczki.

Z. s. 

wielką  
będzie

ZEBRANIE B. B. W . R.
JAW ORZE. W niedzielę, dnia 24 lutego  

godz. 14-tej (2 popołudniu) w lokalu szko­

ły odbędzie się zebranie BBW R., na

zaprasza się członków ' i sym patyków

.o
które

BAL M ASK O W Y

CZYSTOC1ILEB. Oddział żeński 

urządza w niedzielę, dnia 24 bm . 

bal m askowy, który niewątpliwie 

żvril TYC.ANFRII (atrakcją w naszej cichej zazwyczaj wsi.
ZlLzlŁ. V 1 W stęp m a bal tylko za okazaniem zaproszen

życie artystów odzwierciedla film „GW IAZDY  niedopatrzenie zaproszenia nie
BRODW AYU-. Na ekram e przesuwa,, 5„d Z.e-.d()sta| p() takowe zglosi- do p

je 3 pokoleń artystów. Nie brak tam radości 
’ . -Lie Neum anowej.
spowodu osiągnięcia szczytu sławy, .nie brak tam  ; 

jednakże i scen dram atycznych. Film ten jest . 

wyświetlany dziś poraź ostatni.

Od soboty wchodzi na ekran film wspania- ' 

łej reżyserji z Johnem W eissm ullerem w  

głównej jako człowiek - m ałpa: „M IŁOŚĆ  

RŻANA".
W ystępy hum orysty Rasska rzadko  

śm ieszają słuchaczy. Słyszeliśm y już w 

brzeźnie hum orystów z lepszym repertuarem .

roli • 

TA-

W AŁNE ZEBRANIE KOŁA PRZY ­
JACIÓŁ ZW IĄZKU  STRZELEC ­

KIEGO
RYŃSK. W  niedzielę, dnia 24 bm . o godz. 

15-tej odbędzie sie w Ryńsku w szkole powsz. 

walni' zebranie Koła Przyjaciół Zw. Strzelec-

ny Zjednoczone Północnej Am eryki, gdzie  

opieka jest o wiele m niejsza nad bezrobot­

nym i, dowodem czego są dość częste dem on­

stracje i utarczki, przyczem podkreślił, że  

dzięki zajętem u stanowisku przez Rząd  

obecny, bezrobotny w Polsce jest aczkolwiek  

w niedobrem położeniu, to jednakowoż w  

stosunku do robotnika zagranicą m a opiekę  

lepszą. W końcu prelegent nawoływał do  

szacunku wzajem nego i solidarności.

Jado drugi zabrał glos p. Skaja apelu­

jąc o solidarną współpracę. — W wolnych  

głosach zabierało głos kilku m ówców, m ię­

dzy innem i p. Korzyński Florjan — prezes  

TIUL, przem awiał o charakterze pracy i za­

robkach oraz opiece nad chorym i bezrobot­

nym i. Pom im o, że na zebraniu byli prze­

ważnie sam i bezrobotni to jednakowoż na  

pom oc doraźną swojem u ciężko chorem u  

druhowi Kłosińskiem u zebrali przez dobro­

wolną składkę 4,50 zł, przyczem ZZZ. rów ­

nież z swej szczuplej kasy na ten sam cel 

dał 2 zł. Zebranie zakończono, apelując o so­

lidarną współpracę dla dobra Państwa i oby-

rJ’Z" kiego. Porządek obrad: 1) Zagajenie. 2) Od- 

ą czytanie protokółu. 5) W ybór prezydjum . —  

4) Sprawozdanie roczne zarządu. 5) Sprawo­

zdanie kom isji rewizyjnej. 6) W ybór zarzą- 
IM PREZA ZW IĄZKU STRZELEC- n ułożenie budżetu i planu pracy na rok  

KIEGO  |1955. 8) W olne głosy. W  razie niedostatecznej

Jak się dowiadujem y, Z. S. przygotowuje iiogc i członków, powyższe zebranie odbędzie  

wielką zabawę karnawałową w sali Hotelu sję pfj godziny później, bez względu na ilość  

Dwór W ąbrzeski w sobotę 2 m arca. Korni-.członków. Zarząd,
tet przygotowuje m oc niespodzianek, o któ-1  

następnych num erach irych napiszem y  

„Głosu* 4 .

BAL PODOFICERÓW REZERW Y
Już wszystkim wiadom o, że w dniu 2 m ar­

ca br. w hotelu pod Białym Orłem  Związek Pod­

oficerów Rezerwy urządza swój tradycyjny  

Bal M askowy. —  Otóż kom itet przygotowuje dla  

Szanownych Obywateli wiele m iłych niespodzia­

nek. Będą nagrody za najlepsze m aski. Nagrody  

są już wystawione w oknie zegarm istrza p. Ry­

baka. —  Zatem  żaden m ąż nie powinien żałować  

pieniędzy na kostjum dla swej żoneczki.

Nadto będą jeszcze nagrody za „Oberka- 

naj lepiej odtańczonego oraz ta płeć piękna, któ­

ra będzie w posiadaniu najwięcej pocztówek, 

otrzym a nagrodę w postaci dużego kosza kwia­

tów. M ożna śm iało powiedzieć, że to nie kwia­

ty, ale całe ogrodnictwo będzie, A więc zatem  

niech Szanowne Obywatelstwo przygotowuje się 

na BAL M ASKOW Y  —  bo tam  będzie m ożna za­

pom nieć choć na chwilę o kłopotach codzien­

nych i dzień ten napewno utkwi w pam ięci 

każdego, że się raz dobrze zabawił.

Zatem kto jeszcze przez przeoczenie 

otrzym ał zaproszenia niech spieszy co sił

prezesa p. Ćwiklińskiego i takowe otrzym a —  

bo jutro m oże być zapóźno.

W ALNE ZEBRANIE KOŁA PRZY ­
JACIÓŁ ZW IĄZKU STRZELEC­

KIEGO.
KSIĄŻKI. W  niedzielę, dnia 24. bm . o go­

dzinie 18-ej odbędzie się w Książkach walne  

zebranie Koła Przyjaciół Związku Strzelec­

kiego. Porządek obrad: 1) Zagajenie, 2) Od­

czytanie protokółu. 3) W ybór prezydjunr wal­

nego zebrania. 4) Sprawozdanie roczne za­

rządu. 5) Sprawozdanie kom isji rewizyjnej. 
6) W ybór zarządu. 7) Ułożenie budżetu i pla-J 

nu pracy na rok 1955. 8) W olne głosy. W  ra­

zie niedostatecznej ilości członków powyższe 

zebranie odbędzie się pół godziny później bez  

yzględu na ilość

nie  

do

ZM IANA NOTARJUSZA.
Długoletni notarjusz p. Brazewicz opusz­

cza nasze m iasto przenosząc się do Pucka, 

gdzie prowadzić będzie również kancełarję  

notarjalną.
Do Kowalewa na stanowisko notarjusza j - - .- . . .

. , . TA- n  /-I-  watel . Odśpiewaniem „Roty zebranie za-
przvchodzi p. Dietl Rom an z Gorlic. t

I kończono.

GIEŁDA  BYDGOSKA

z dnia 21 lutego br.

browarowy  

jednolity  

zbiorowy

proc, 

proc, 

proc.

W iśniewskiego. M ąka pszenna gat IB 45 proc.

I M ąka pszenna razowa 95 proc, 

żytnie

pszenne 

zim owy  

zim owy

pochwalne sprawozdanie Kom isji Rewizyj- M ak niebieski 

nej oraz jednogłośne udzielenie absoiutor- Groch polny  

jum .
Na prezesa wybrano jednogłośnie p. 

Ciechackiego. na zastępcę p. Korzyńskiego  

Florjana, na sekretarza p. W iśniewskiego  

Franciszka, na zastępcę p. Czapiewskiego  

Alfonsa, na skarbnika p. Korzyńskiego Bro­

nisława. — Do kom isji rewizyjnej wybrani 

zostali: pp. Zalewski, Kłaczyński i Dondaja. 

na referenta oświatowego Skaja Stanisław.

W wolnych głosach ndzielono głosu p. 

Szałuckiem u Józefowi — prezesowi M iejsco­

wego Koła Związku Inwalidów W ojennych. 
7__' , ' j i przem ówieniu porów ­

nuje stosunki robotnika w krajach bogat- 

kradziono na szkodę tegoż jednego tucznika. Za szych od naszego jak 1'rancja, Anglja i Sta-I

Z ŻYCIA K O ŁA RO BO TNICZEG O BBW R.

Dnia 18 bm . w świetlicy Placówki Pow ­

stańców i W ojaków OK. A III w Kowalewie 

odbyło się doroczne walne zebranie Koła 

Robotniczego w Kowalewie przy udziale 60  
członków. Punktualnie o godz. 18.50 zagaił J Zyto  

p. prezes Jan Ciechacki zebranie witając , Pszenica 

przybyłych gości i członków, odcztytując za- j Jęczm ień  

razem program walnego zebrania, który ! Jęczm ień  

jednogłośnie został przyjęty. ! Jęczm ień

Następnie przystąpiono do wyboru M ar- ; Owies
szałka zebrania, którym jednogłośnie wy- 1 M ąka żytnia gat. IA 55  

brany został p. Skaja Stanisław prezes M iej-'M ąka żytnia gat. IB 65  

scowej Placówki Powstańców i W oj. Do pió- M ąka pszenna gat. IA 20KJIHGFEDCBA
i  -T -i • i  IT T *  <  • _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ T R z 4 c

ra powołano b ranciszka ------
M arszałek po objęciu przewodnictwa udzie  

lił głosu prezesowi, sekretarzowi i skarbili- ' Otręby  

kowi. Zarząd, jak wynika z sprawozdania wy- ’ Otręby  

wiązał się dobrze z przyjętego obowiązku w Rzepak  

kadencji ubiegłej, dowodem czego było Rzepik

członków. Zarząd.

POŻAR
Dzisiejszej nocy wybuchł 

należącym do p. Dem bic-
l u d o w ic e . 

pożar w chlewie  
kiej. Koń, znajdujący się w stajni, spłonął.

Groch W iktorja 

Groch Folgera  

Ziem niaki jadalne 

M akuch lniany  

M akuch rzepakowy 

Som a żytnia luzem  

Siano nadnoteckie luzem  

Śrut Soja

15,25— 15,50  

15,50— 16,00  

21,25— 21,75  

18,50— 19,00

1,50— 18,00  

14,50— 15,00  

23,25— 24,00  

21,75— 23,00 

28,75— 30,75  

27,00— 28,00  

17,00— 18,00  

10,00— 10,50  

10,00— 10,50 

40,00— 42 00  

36,00— 37,00  

36,00— 39,00  

28,00— 31,00  

37,00— 42,00  

28,00— 33,00

3,75—  4,25  

17,50— 18,00

13,00— 13,50

3,25—  3,75  

8,00—  9,00

20,50— 21,00

ZŁODZIEJE NIEPRÓŻNUJĄ
ZA-RADOW ISKA. Złodzieje dzielą się  

również na poszczególne grupy specjalistów.

Otóż jedna z tych szajek złodziejskich jest 

wyspecjalizowana w kradzieżach tuczników i Prelegent w swojem  

złożyła wizytę nocną u gospodarza Pytla i u-

£ . ■« . ----------------" ---------------

Km . Nr. 197/55.

PRZETARG PUBLICZNY

Dnia 26 lutego 1955 r. o godz. 10,50 przed  

poi. w  W ąbrzeźnie sprzedawać będę w drodze  

przetargu najwięcej dającemu za gotówkę:

1 przyczepkę do sam ochodu ciężarowego. 
Zbiórka licytantów przed firm ą M . K. i Ks. 

Potorski w  W ąbrzeźnie przy ul. Przem ysłowej

JAN G ŁóW CZEW SK I, kom ornik.

Hotel Royal
W arszawa, Chm ielna 31 teł, od 556 - so do 559

znajduje się blisko Dw. G łównego  
(30Ó m etrów t. j. 2 m inuty)

Posiada  wszelkie u dogodnie  ni a jak: 

wodę bieżącą ciepłą i zim ną, telefony  
w pokojach, telefon m iędzym iastowy  
windę, wanny i usługę restauracyjną: 
Bezpłatny garaż przy hotelu.

Uwaga: Każdy z Szan. Gości otrzym uje kar­
tę rabatową na m ocy której po  
przem ieszkaniti 9 dni (jednorazowo  
lub z przerwam i) uzyskuje tytułem  
pi em ji 

dobę bezpłatnie

, Z e g a ry
I

O b rą c z k i ś lu b n e  

B iż u te ria  

Z a s ta w y  s to ło w e  

I O p ty c z n e a rty k u ły  

L a m p y i b a te rie  

ŻlllfiM K i ILEK TRYCZSE  

P a te fo n y  

P ły ty g ra m o fo n .
I

In s tru m . m u z y c z n e  

p o le c a n a jta n ie j

W ydawca: Bolesław Szczuka. Redaktor odpo­

wiedzialny: Adam Szczuka, W ąbrzeźno, M ickie­

wicza 1. — Drukiem : Zakłady Graficzne Boi 

Szczuki —  W ąbrzeźno Pom orze.

K O R Z Y S T A IC IE  Z  B IA Ł Y C H T Y G O D N I!  ♦ ♦

F-a W. BARYLSKI
S K Ł A D  G A L A N T E R J I I T O W A R Ó W  K R Ó T K IC H

U L . M A R S Z A Ł K A  J . P IŁ S U D S K IE G O  7

•  o d d a je z o k a z ji u rz ą d z e n ia •

B ia ły c h  T y g o d n i

Dziewczyna
do wszelkich prac dom o- | .

i m ęski w dobrym  staniewych zaraz potrzebna.
Zgł. przyjm uje

W itczakowa  H aroid W olf

ul. Żwirki i W igury 10 Z a - Z*i e i e ń

5 0 P  ¥  R  A  K  w s z e lk ie a rty k u ły b ia łe p o c e n a c h
S C IC R It n a jn iż s z y c h ja k :  b ie liz n a d a in s k a , m g s k a i d z ifi( iQ c a » h a fty

s k ła d z e g a rm is trz o w s k i /S & k o ro n k i k lo c k o w e , w a le n c ja n k i, rę c z n ik i fro -

W S B R Z E Ż H O R y iie lt 3 0 a M s ra w s o K a K w a M S  to w e T O b Ó tk l i t . d .

R e p a ra t;, ta tiio u ra i ta n io --------------w s z e lk ie in n e to w a ry w e łn ia n e s p rz e d a je s ie p o te n a c h p o s e z o n o w y c h .

K ucharka
um iejąca dobrze go ­
tować, oraz sam odziel­
nie prowadzić gospodar­
stwo potrzebna zaraz

M . Szym ańska

W ąbrzeźno

Skład węgla i drzewa

Sprzed?®
korzystnie dom  2 piętro-

I wy 3000 zł. dochodu  
rocznie

I Zgł. pisem ne do adm .

! G łosu W ąbrzeskiego

1 pofrój
z kuchnia jest do  

wynajęcia

M atejki 4 KINO  
dźwiękowe 

SŁONCE

Dziś poraź ostatni śliczny film w kolorach

„G wiazdy Brodwayu“
Od jutra potężny film . Znów  powrócił słynny m ałpa człowiek  

JO H NW W EISSM ULLER

„ Miłość Tarzana ”
w o d  W ystępy hum orysty RASSK A

Kaiąźm ca  Kopernikańaka  

w  Toruniu


